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Z Dodatkami kosztuje 
prenumeracie: Bez po­

czty:  kwartalnie 4 z l . ;
miesięcznie 1 zł. 40 cent. 
Z p oc z to :  kwartalnie5zł.; 
miesięcznic lzł. 7ń c. w. a.

In se rcy a  w półkolum nie, 
druk iem  g^arniont, 7 cen ­
tów od w ie rsza . — B ekla- 
m acye sa  w olne od opłaty 
pocztow ej.
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na G A Z E T Ę  L W O W S K Ą  z D Z I E N N I K I E M  U R Z Ę D O W Y M  i P R Y W A T N Y M  wynosi 
od 1 .  kwietnia do 3 0 . czerwca 1 8 6 3 .

d l a  m i e j s c o w y c h  . . . . . . . . .
d l a  z a m i e j s c o w y c h  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  . .  . 5  z ł

P rzesy łk i  ( f ra n c o )  odbie ra  K a n t o c  C S a K e t y  L w o w s k i e j ,  ulica Niższa Ormiańska Nr.  3 4 ?

k  k 1 ‘ |  w a l u t y  a u s t r .

V?

C z ę ś ć  n i e u r z ę d o w a .
Monarchia Anstryacka.

L w ó w ,  20.  marca.  ( Posiedzenie rudy m iejskie j.)  Pos ie­
dzenie r ady  miejskiej  zapowiedz iane na dzień 14.  b. m. solwowane  
zostało p r zez  p rczydu jąeego pana burmis t r za  bez przys tąpienia  do 
p rzedmiotów porządku  dziennego , pon ieważ p rzy  rozpoczęc iu dy-  
skusyi obecny cli było tylko 47  radnych,  więc nie było komple tu 
przepi sanego  regulaminem do powzięcia uchwały .  P rzyjęto  tylko 
protokół  osta tniego pos iedzen ia ,  udzielono 6 tygodniowy urlop r a ­
dnemu p. Sklepińskieinu i naglący wniosek radnego p. Jab łońsk iego 
Względem najęcia lokalu na umieszczenie g łównej  szko ły  Elżbiety 
w realności  pana Lew a k o w s k i e g o , popar ty p rzez 47  obecnych r a ­
dnych,  odes łano do sekcyi  do zdania sp rawy  na n. ijbliżsaem posie­
dzeniu.  To  odbyło się wczoraj  w ieczór  ?< sali r a t uszowej  pod p r z e ­
wodnictwem bu rmis t r z a  p. l i ro e l lu .  Obecnych radnych było 57 .  Po 
odczytaniu i przyjęciu pro tokołu  osta tniego posiedzenia p rzy s tą p io ­
no do porządku  dziennego i za ła twiono nas tępujące sprawy .

1. Na wniosek sekcy II. ( sp ra w o zd a w c a  radny  D r .R o d a k o w ­
ski)  uchwalono za twie rdz ić  s tanowczo  sp rze daż  g r u n tó w  miejskich 
»a Wólce  Kampinowskiej  wynoszących siedtn morg ów  i ki lka se t  
cąztti kw ad ra to wy c h ,  a odstąpionych jeszcze  w r .  1858 p rze z  mia­
sto obywatelowi tute jszemu p. Karolowi  Pietsch za kwotę 2843  zł.  
i donieść o tern c. k. namies tnictwu,

2. Na wniosek dalszy t egoż  samego s p r aw o zd a w cy  sekcyi  II. 
uchwalono upuścić p.  Pancerowi ,  dz ie rżawcy  wag i  miejskiej ,  z czyn-  
*7.ii dz ie rżawnego  1100  zł.  za rok 1863 kwotę  5 0 0  zł.  Opuszc ze ­
nie to tein było motywowane ,  iz p. P anc e r  z powodu z a p r o w a d z e ­
nia dwóch  młynów parowych  i kolei żelaznej  we L w ow ie  w osla-  
(iiifłt latach znaczne poniósł  s t r a ty ,  zupe łn ie  zubozał .  Dawniej  bo ­
giem wsze lka  mąka sp rowadzana  do L w o w a  musiała być ważoną  
Ua w ad ze  miejskiej ,  podczas  gdy t e raz  na jwiększa  część mąki kon­
sumowanej  we Lwo wie ,  poebodzi  z tu t e jszych młynów parowych  i 
'v nich bywa ważona.

3. T en  sam spr awozdawca  wniósł  w imieniu se k cy i ,  ażeby 
Panu Alojzemu Barczowi,  dz ierżawcy młyna na s t awie  Pełczyńsk im,  
Płacącemu roczny czynsz  397  zł.  w. a . , opuszczono należytość
7.a dwa kw ar t a ł y  ze względu na s t ra ty ,  j a k ie  poniósł  w p rzeszłym
• oku z powodu res t au racy i  r zeczonego  młyna.  Radny  p. J a b ło ń s k i  
"niós ł  p o p r a w k ę ,  ażeby  wsponiuioneinu d z i e r ża w c y  ze  względu  na 
to, iż młyn ju ż  p rzed res tau racyą  d łuższy  czas niebył  w ruchu ,  
"Puszczono należytość  za t r zy  kw a r t a ły stosow nie d o  prośby sa h i  e- 
l?o dzit r za wcy .  P rz y  glosowaniu  p opr aw ka  p. Jab łońsk iego  zos tał a

mniejszości ,  wniosek zaś sekcyi zos tał  przyję ty.
4. Na wniosek radnego  Dr.  Rodakow skiego  uchwalono  od­

ra p ie  bezp ła tnie  miejsce na cmenta rzu Ł y c z a k o w sk im ,  gdzie spo­
ż y w a j ą  zwłok i  zmar łego  przed dwoma laty l i t erata  W al e re go  Ł o ­
sińskiego,  na postawienie nagrobka .

5.  Podobna prośbę o bezpłatne odstąpienie miejsca na emen- 
,a' '*u dla postawienia nagrobka dla byłego u rzędn ika  magi st ra tu  
^•cha ła Podsońsk iego,  k tó ry  zginął  we Lwo wie  dnia 2. l i s topada 
*848, podał syn j ego Bogumił  Podsoński .  Sekcya  wnosi ,  ażeby tej 
k o ś b ie  odmówiono.  Hadny p. J a b ło ń sk i  wniósł  po pr awk ę ,  ażeby 
*ię rada ze względu  na zasługi  zmar łego ,  k tó r y  35 lat  wiernie  
S*Użył miastu,  przychyl i ła  do tej  prośby.  P o p ra w k a  p. Jabłońsk iego  
*°stała przyję ta .

6. Na wniosek sekcyi  II. zgodnie z wnioskiem sekcyi  V. uchw a­
ł o ,  koncepiscie mag is t ra tu ,  Michałowi S idorowiczowi ,  udziel ić r entu-  
l' e<‘acyę w kwocie  50 zł .  za uporządkowanie  a rch iwum miejskiego
* r. 1860.

7. Na w n i o s e k  s e k c y i  V. ( s p r a w o z d a w c a  r a d ny  p. Ja b ło ń sk i )  
" " W a l o n o  n aj ąć  na t r z y  lata w r e a l n o ś c i  p. Lew a k o w s k i e g o  l okal

Umieszczenie szko ły  głównej  Elżbiety  i pomieszkanie dy rek to ra  
czynsz ro czny  180 0  zł .  w. a., w k tó ry pol iczone są t a kże  ko-  

adap taeyi ,  wynoszące  ogółem 600  zł . ,  czyli  2 0 0  zł .  roczn ie .
8.  S p ra w o z d a w c a  sekcyi  V.,  r adny ksiądz X .  Formaniosz,  

'Wed łoży ł  r e s k r y p t  c. k. Namies tnictwa ,  obowiązujący  gminę do 
'Wyjęcia na budże t  miasta kwotę ,  k tó rą  do tychczas  dopłaca ł  fun-

"8* szko lny na u t rzymanie  g łówne j  szkoły  w zo ro w ej  i s z kó ł

dziewczą t ,  tudzież sz k ó ł  t rywialnych we Lwowie .  Sekcya wnosi  
ażeby podać do c. k. Namiestn ic twa p rośbę o ws t rzymanie tej 
uchwały aż do chwil i ,  kiedy s tosunek miasta do sz kó ł  Indowych 
w d rod ze  p rawo daw cz e j  nie zos tanie ost a t ecznie  oznaczony,  i r ó ­
wnocześnie  polecić se k re ta r zo w i  mag is t r a tu  p. Raspowi ,  by e ruo-  
waf,  czyli i j akie  są lub były dawniej  fundusze na u t rzymanie  g ł ó ­
wnej sz ko ły  wzorowej  miejskiej.  Wniosek  sekcyi  j ednogłośnie zo­
stał  przyję ty.

9. Na wniosek t ejże samej  sekcyi ,  uchwalono  podać p rze ds ta ­
wienie do c. k. Namies tn ictwa p rzec iw nakazowi  wypłacenia wy­
nagrodzen ia  kooperatowi  ks. Giel i towieżowi ,  za udzielanie nauki r e ­
ligii uczniom obrz.  g r .  kat .  w szkole Elżbiety.  Uchwała  motywo­
wana zasadą,  iż w szko łach ludowych  gdzie niema usys lemizowanej  
posady k a t e c h e t y , p roboszcz  lub jego zastępca udzielać ma 
nauki religii  bezpłatnie .  Z  r e sz tą  ks. Giel i towicz za ró wno  z innymi 
koopera torami  udzielającymi nauki religii przy  szko łach ludowych 
o t r zym ał  już w p rzesz łym roku remune racyę  w d rodze  ł a ski  w k w o ­
cie 100 zł.

10.  Magi st r at  wn iósł  p ro jek t  podwyższen ia  płac nauczyciel i  
s zkó ł  ludowych w mieście Lwo wie .  Sekcya uznaje po t rzebę ta­
kiego podwyższen ia  p r zez  wzgląd na zbytnią  szczup łość  pensyi 
w s tosunku do d rogiego życia v.e L w o wi e ,  wnosi  j ednak ,  ażeby 
za ła twienie  tej sp raw y  od łożyć  aż do us tanowienia s tosunku  miasta 
do sz kó t  p rze z  sejm krajowy.  Tymczasem rada go tow a  j e s t  p r o ­
szącym o to dawać zapomogi .  Wnio sek  sekcyi  j ednogłośnie  zos ta ł  
przyję ty.

11. Na wniosek sp r aw oz d a w cy  radnego Dr.  R aysk iego , wy ­
znaczono  mianowanej  p rze z  konsys to rz  obrz .  łac.  zas tępczyn i  nau­
czycielki ,  pannie Jab łońskie j ,  rocz ną  płacę w kwocie 150 zł.  w. a. 
i uchwalono uwiadomić o tern kon sys to rz  z wezwaniem o ro zp i ­
sanie konkursu  na s t a łą  nauczycie lkę.

12. Na wniosek naglący radnego  p. Roczkowskiego,  uchwa­
lono odstąpić p. Ducheńsk iemu ki lka sążni kw adr a t owy ch  gruntu 
miejskiego po 10 zł .  za sążeń dla z równ an i a  linii p rzy  budowie.

Posiedzenie zamknięto o 8ej  godzinie wieczór .
W i e d « ‘ń ,  19.  ntarca.  (A udyencye  u Jego  M ośc i Cesarza.)  

Najjaśniejszy Pan p rzy jm owa ł  wczora j  cen tra lny  wydział  s to w a r z y ­
szenia p r ze m ys ło w có w  aus t ryackich ,  k tóry up ra sz a ł  o audyencye,  
by imieniem s towarzyszen ia ,  z łożyć  Jego  ces.  Mości najuniżeńsze 
podz iękowanie  za  nakazane u tworzen ie  aus t ryack iego  muzeum sztuk 
i p rzemysłu.

Na p rze mow ę p rzewodniczącego  pana P.  Pachera ,  odpowie­
dział  Naj jaś.  Pan,  j a k  donosi  Gazeta w iedeńska , że sp raw ia  Mu 
to szczegó lną p rzyjemność,  iż za łożen iem tego  ins tytutu p rzyczyni  
się do poparcia  pomyślności  i rozw oju  p rzemys łu  k ra jowego .  
A rękojmią  szczęś l iwego u rzeczywis tn ienia jego j e s t  już  ta okol i ­
czność ,  że  w Austryi  są t ak l iczne i s zacowne  sk a rb y  sz tuk i ,  k tó re  
dotąd leżały zaniedbane i bez  poży tku .

W p r a w d z ie  miejsce,  p r ze zna cz on e  tymczasowo na muzeum,  
j e s t  coko lwiek za szczup łe ,  ale później  nastąpi  niezawodnie  s to ­
sowne  rozsze r ze n ie  zakładu.

Naj j aśn.  Pan r acz y ł  potem rozma wiać  z osobna z każdym 
z obecnych  cz łonków deputacyi  o specyalnych  s tosunkach r e p r e z e n ­
towanej  p rze z  nich gałęzi  p rzemysłu.

Od Jego Mości Ce sa r za  udała się deputacya do Je go  ces a rzew.  
Mości  Arcyksięcia Ra ine ra ,  k tó ry r ó w n ie ż  p rzy ją ł  ją j a k  na j u p rz e j ­
miej.  J e go  cesa rzew.  Mość w y r a ż a ł  j a k  najżywszy  udział  dla wy ­
konania t ego pięknego przeds ięwz ięc ia  i wspomnia ł  na wyra żon e  
p rzy  tej sposobności  nanowo życzenia p rzemys łu ,  że  r ząd  oceuia 

je  najzupełniej  i s t a rać  się będzie ile możności ,  ażeby  im od po w ie ­
dzieć.  P róc z  tego zapewnia ł  o raz  Jego  cesa rze w.  Mość obecnych 
r ep r ez en ta n tó w  przemys łu ,  że p rzy nadarzonej  sposobnośc i  mogą 
l iczyć za w sze  na jego osobis ty udział  i wsparcie.

( Nouńny dworu. —  Różne w iadom ości.)  W e d łu g  doniesień 
z Ragu zy ,  zd rowie  Je g o  Cesar sk ie j  Wyso ko śc i  Arcyksięcia  F e r d y ­
nanda Maxymiliana w L ac rom y bawiącego,  t ak  dalece się polepszyło,  
iż Jego  Cesar ska W ys ok ość  j a k o  rekonw al esc en t  uważany być może.

Naj j aśniejsza Pani  udać się ma w począ tku kwietnia do W e ­
nec j i ,  dla oczekiwania t amż e  pow ro t u  Je go  Cesar skie j  Mości  z Dal-



macyi .  —  Je go  Cesa r ska  W y s o k o ść  Arcyks iążę W i k t o r  wyjedzie 
w p rzy sz ły m tygodn iu  do Sa lcburga .

Dziś  odbyło się w c. k. ujeżdżalni  w Burgu ,  p ie rw sz e  p r z e d ­
s tawienie ka ruze lu  na ko rzy ść  rodzin robo tn ików pozbawionych  pracy,  
w obec dwo ru  cesa rskiego  i publ iczności  wszys tk ie  miejsca z a ­
pełniającej .

Jener. austr. Kor.  zapewnia ,  Ze p race  p r zy g o to w a w c ze  kan-  
celaryi  nadworne j  s i edmiogrodzk iej  około nowej  o rdynacyi  w y b o r ­
czej  dla S iedmiogrodu ,  i gwol i  bl izkiego zwołania sejmu S i edmio­
gr od zk i eg o ,  są już  na ukończen iu ;  po us tanowieniu g łównych  p o d ­
s t aw  idzie już  tylko o r edakcye  wniosków' ,  Naj j aśniejszemu Panu 
złożyć  się mających .  Chociaż o wnioskach  tych nic pewnego po­
wiedzieć  j e sz c z e  nie można,  to j edak śmiało za pr zec zy ć  można p o ­
wieściom,  j a k o b y  p r o jek towana  nowa o rdynacya wybo rcz a  miała 
mieć za pods tawę  a r tyk u ł  XI.  p raw z roku 1791.  Co już z tego 
powodu  j e s t  n iemożl iwem,  iż a r tyku ł  ten zasadza się na uprzywi -  
l iowaniu s t an ow iska  szlachty i dla tego zas tosowany  być nie może 
do nowej  ordynacyi ,  opie ra jącej  się na równouprawnien iu  w s z y s t ­
kich w a r s tw  ludności .  Właśn ie  n ie stosowność ta a r t yku łu  XI z roku  
17 91 ,  w yw oła ła  konieczność nowej ordynacyi .  W  tej zaś  nowej  
o rdynacyi  ma być  za p r ow ad zon y  p r aw dz i wy  system reprezen tacyjny ,  
z usunięciem wsze lk ich u rządzeń s tanowych .  Drugą  równie  już 
p rzy ję tą  zasadą j e s t  tworze n ie  osobnych ok rę g ó w  wyborczych ,  
p r zyc zem  obecne ro zgr an iczen ie  komitatów'  i dys t ry k tó w o tyle ma 
być uwzględnione ,  ażeby części  różnych municypij  nie zos ta ły  z a ­
l iczone do j ednego  okręgu  w ybo rczego ,  tak , iż każdy  komitat  i 
każdy  dy s t ryk ,  w  obecnych  swoich rozgran iczen iach ,  w odpowiednią 
l iczbę o k r ęg ó w  w y b or c zy c h  zor gan izowane  być maja.

T a ż  ko resp o nd e n cy a  twie rdz i ,  iż panom Roebuk ,  Orel l  L ew e r  
ba ron ow i  T h ie r r y ,  udzielone zostało  pozwolenie robienia p r zy g o t o ­
wawcz ych  k ro kó w  do za ł oż en i a  banku  pod firmą „Uniobank"  p rzy ­
czem wskazano  im po t rzebę  wykazan ia  po trzebnych  funduszy.  Spółka 
ta podała już p rośbę  o udzielenie właściwe j  koncesyi ,  pod którym 
wzg lędem osta teczna  decyzya dotąd j e szcze nie nastąpi ła.  Co do 
banku  za łożyć  się mającego pod firmą Glyne-Mi l ls -Bonamy-Pr ice ,  
spó łk a  ta z rob i ł a  t a kż e  ju ż  kroki  o uzyskanie uprzedn ie j  koncesyi ,  
obecny j edn ak  stan tej sp raw y  nie j e s t  dotąd wiadomy.

Anglia.
W indsor, 10. marca.  ( S lub  księcia W alii .)  Dziś o w p ó ł  

do p ie rwsze j  po południu w kapl icy Sgo  Je rz e g o  w zamku k r ó le w ­
skim W i n d so r  odbyło się ma łżeństwo Alberta Edwar da  księcia Wali i ,  
księeia Saskiego,  książecia Sask o- K ob u rg -G ot hn ,  wielkiego S lu werd a  
Szkocy i ,  księcia Knrowali i  i Rot l iesay,  hrabiego  Ches te r ,  hrabiego 
Corn ickn i Dublinu,  barona Reufrew,  lorda wysp,  kawalera  o rderu  
P o d w i ą z k i ,  z Je j  k ró lew ską  Wys okośc ią  ksi ężn iczką Alexandrą,  
Karol iną ,  Maryą,  Char lot te ,  Lud wik ą ,  Julią,  naj s t ar szą có rką  Ich 
k ró lewsk ich  W'ysokości  księcia Chris t iana Duńskiego.

Zapa ł  niesłychany i nieopisany,  objawi ł  się dzisiaj w s t arym 
grodz ie  Wi nd sor .  Jego  brudne i ciasne ulice, j ego nędzne i popę­
kane mury,  s t anowiące tak bolesna sp rzeczno ść  z wspaniałym za m­
kiem i roskoszną  stol icą,  pokry te  zos tały drape ryami ,  l iśćmi,  kw ia ­
tami i chorągwiami .  Nie sądzę  również ,  ażeby  królewskie  miasto 
by ło  kiedyś  ludniejsze i r adośnie jszy p r ze ds tawia ło  widok.  Za ledwie  
można się było w niem po ru sza ć  i u to rować d rogę do zamku,  
wspan iałego gmachu  p r awd z i we j  świątnicy domowej  naszej  rodziny 
k ró lewskie j .

Kaplica Sgo Je rz eg o  p rzeds tawia  smutny widok.  Z e w n ą t r z  
wyg ląda  jakby się rozpad ła  w g r uzy ,  lecz w e w n ą t rz  cudownie jest 
ozdobioną.  Na o ł t a rzu okry tym niebieskim aksami tem!  b ły szczą  
świę te  naczynia z z łoconego  s r e b r a .  Trybuna  zos tawiona dla r o ­
dziny k rólewsk ie j  ozdobiona j e s t  również  niebieskim aksami tem 
z s reb r nem  wyszyciem ozdób o rderu  podwiązki  i złotą frendzla.  
S to le dla kawalerów or de ru  podwiązki  wszys tkie  są okry te  niebie­
skim suknem.  Siedzen ia  p rzysz łych  małżonków'  ozdobiono aksami ­
tem ponsowym z zło tem,  j ak  równie  poduszki ,  na k tórych  mieli 
k lęczyć.

Ambasadorowie  i inni cz łonkowie  ciała dyp lomatycznego  w e ­
zwan i  na ce remonią ,  za jmowali  ga l e ryą  wp ros t  o ł t a rza .  Widz ieć  
tam można było ambasadorów Fra ncy i ,  Austryi ,  Rosyi ,  Turcy  i, mi­
n is t rów prusk iego ,  belgi jskiego i t. d.

Mini st rowie,  k tó rzy  nie należel i  do o r szaku ,  pomieszczeni  z o ­
stali  w chórz e  i galeryi  na południe o ł t a rza,  mieli wszyscy  na 
sobie windsorski  uniform haf towany złotem.

Kawale rowie  o r de ru  podwiązk i  w to w ar z y s t w ie  p rała ta ,  k a n ­
c le rza  i innych ka w a le ró w  orderu  zna jdowal i  się w wielkim k o m ­
plecie.  Po nad stalą każdego  kawale ra ,  powiewa  jego he rbowa  
chorągiew.

O godzinie 1 1 %  orszak k r ó lewsk i  wyjecha ł  w galowych po­
wozach p rze z  honorową  b ramę  zamku,  ku zachodn im drzwiom ka­
plicy Sgo Je rz eg o .  Orszak  dziel i ł  się na t r zy  części .  P ie rwsza  
sk łada ła  się z osób zaproszonych  p rzez  K ró lo w e  i ich or szaków ; 
d ruga  z rodz iny k rólewsk ie j  i domu Kró lowej  ; t r zec ia  z o r szaku  
księcia Wal i i .

Dostojny na rzeczony  mial  na sobie mundur  j e n e r a ł a  i p ł a szcz 
kawa le ra  o rderu  podwiązki .  Rysy j ego  są spoko jne , znosi on 
z wielką godnośc ią  a r azem i skromnośc ią  spoj rzenia c iekawej  
publiczności

Nar zec zo ny  zaprowa dzo ny  zos ta ł  na s iedzenie dla niego u r z ą ­
dzone obok o ł t a rza ,  j ego  sz wa g ie r  i wuj znajdują się p rzy  nim.

Nakoniec  z j awił  się o r szak  narzeczonej .  N iepodobna wyrazi? 
zachwycen ia ,  j ak ie  wywoła ła  za swojem wejściem do kapl icy.  P ięk ­
ność i n iewymowną ł agodność  rysów,  podwyższa ła  j e szcze  bladość 
pochodząca z żywe go  wzruszen ia .  Miała na sobie a t ł a so wą  białą 
w deseń,  ubieraną cz te rema  rzędami  s rebrnej  koronki  suknię,  z w sp a­
niałym morowym ogonem haf towanym s r ebrem.  Zas ło na  z pysznej  
koronki  point de Horni ton.

P rz y b y w s zy  na miejsce pochyl i ła czoło przed o ł t a rzem,  potem 
ukłoni ł a się Królowej  i na rzeczonemu,  książę odpowiedz ia ł  g ł ę b o­
kim pokłonem.  Chór  zaśpiewał  pieśni kompozycy i  księcia Alberta.  
Czy to z powodu  wspomnień minionego szczęśc ia ,  czy z chwili 
obecnego wzruszenia ,  Kró lowa  nie mogła panować nad sobą dłużej 
i u k r y w s zy  się w t rybunie ,  g łośno  łkać  zaczęła.

W k r ó t c e  j edn ak  ukaza ła  się znowu,  aby wziąść  udział  w c e ­
remoni i  odprawianej  p rzez a rcybi skupa K an te r bnry ,  w towarzys twie  
bi skupów londyńskiego,  winches te rskiego  i e b e s t e r s k i e g o , diakona 
i kapi tuły windso rs k ie j . W  kilka minut później  p ra ła t  celebrujący 
zw róc i ł  się da Księcia Wali i  i powiedzia ł  do niego te s ło w a :

„Albercie ,  Edwardzie ,  chcesz wziąść  tę niewiastę za małżonkę 
i żyć z nią wedle p raw a  Bożego w świętym stanie ma łżeńskim ?
Chcesz ją kochać,  opiekować  się nią, czcić ją ,  u t r zy m y wa ć  ja tak
w chorobie jak i zd rowiu ,  i opuśc iwszy  wszys tkie  inne,  kochać ją 
samą tylko t ak  długo,  j ak  długo oboje żyć będz iec ie?  Książę  od­
powiedz ia ł :  „ C h c ę . “ Arcybi skup odwróci ł  się następnie do ks ię ż ­
niczki Alexandry i powiedział  do niej te s łowa :

„Alexandro,  Karol ino,  Maryo,  chcesz wziąść  tego mężczyznę ,  
za ma łżonka i żyć z nim wedle p rawa Bożego w świętym stanie 
małżeńskim ? Chcesz mu sluzyć,  być posłuszną,  kochać go,  czcić 
t ak  w chorobie  j ak  w zdrowiu  i t. d . “ Ks iężn iczka odpowiedzia ła  
s t łumnionym g łose m:  „C l i r e . “

Arcybi skup powiedz ia ł  w ów cza s :  „Kto daje temu mężczyźnie 
tę niewiastę za ma łżonkę  ? “ Książę  Chr is t ian wzią ł  wtenczas za
r ęk ę  swoją córkę  i zb l iżył  się do księcia Wali i .  Książę wziął
w p rawą dłoń rękę  swojej  narzeczonej  i powiedz ia ł :  „ J a  A lb e r t
Edw ard  biorę ciebie Alcxandrę,  Karol inę,  Marye za ma łżonkę i t. d. 
i t. d . “ ; na rzeczona  pow tórzy ła  t a kż e  rotę przysięgi  i oboje o d e b ra l i  
b łogos ławieńs two  kapłańskie.

Ar lylcrya z zamku  ogłosi ła  narodowi  ukończenie ceremonii .
Młodzi ma łżonkowie  s tojąc p rzy  sobie oddal i  ukłon Królowej  

i o r s za k  ruszy!  ku zamkowi .  Księżna Alexandra wówc za s  wsparła 
się na r amieniu młodego małżonka ,  a blade jej  lica po kry ły  się 
lekkim rumieńcem.  T \vn rz  księcia była promieniejącą.

M ł o d /. i ma łżonkowie po śniadaniu,  na k tó rym znajdowal i  się 
zaproszeni  mini st rowie,  wielcy dostojnicy korony ,  ciało dyplomaty ­
czne,  kawalerowie  o rderu  podwiązki-,  udali sie na s tacyę kolei że ­
laznej p rowadzącej  do Osborne,  gdz ie  p rzepędzą  miodowy miesiąc.

A i c i i t c y .

S S e r l i u , 18. marca.  (Obchód uroczystości dawniej zapo­
wiedzianych.  —  Hóżne w iadom ości.)  „Oazela lcrzyżo?va“ zamie­
ściła obszerny  opis u ro czys tego  obchodu w dniu 17go b. m prżj  
położeniu p r z e z  Króla Jego Mości obecnie panującego kamienia wę­
g ielnego pod pomnik Królowi  F ry d ery k o w i  Wi lhelmowi  III. w ysta- 
wić się mający.  Uroczystość  odbyła się wed ług  p rogramu prż,' 
wielkim napływie ludu i w zupełnym porządku,  poczem na s t ąp i  
bankiet  u zaniku k ró lewskim dla kawalerów'  o rderu  k r zyż a  żela­
znego,  p rzez Króla zaproszonych  i dla wete ranów armii  pruskiej 
z kampanii  1813 i 1815 roku.  Dzień u roczystości  j e s t  SOletnią ro­
cznicę dnio, w której  Król  F ry d e ry k  Wilhelm 111, powoła ł  lud p ra­
ski ilo walki  p rzeciw Francuzom.

Król  Jego  Mość prusk i  udzieli ł  p rezesowi  r ady ministrowi I1, 
B i smark- Sc hón hau se n  wielki  k rzyż  o rderu  or ła cze rwo neg o  z bar '  
dzo pochlebnym listem uznającym jego zasługi .

Dz ienniki berl ińskie zapewnia ją ,  iż p rzy  obecnym obchodź’" 
501etnicj roczn icy powstauia ludu prusk iego p rzec iwko  F r a n c u z i 11’ 
na wyra źny  r ozk az  wszelkie al luzye p rzeciwko  Fra ncu zo m w 
wach,  d rukach i w ie rszach ,  równio j a k  i wp rowadzan ie  na scen1’ 
uniformów f rancuzkich zaniechane zostało.

Królestwo Polskie.
Doniesienia z W a rsza w y .)  Do Jener. Kor. austr. piszą z W-'11' 

sza wy co nas tępu je:  Dy.htatura Lang iewicza  z jednej  s t rony  a od «" '  
łanie się r ządu do ramien ia  włościan z drugiej ,  pos łużyly do o Z y " ie. 
nia na nowo powstania.  Krok  Langicw icza,  k tó r y  z paro tys ięczne" !1 
swemi  si łami nie zy sk a ł  j e sz c z e  właściwe j  podstawy do opera". '1’ 
możnaby nazw ać  zuchwałym,  gdyby  oczy całego narodu na ni*śn 
zw ró co ne  nie były.  Pods tawą  wiec jego władzy  nie tylko j e s t  
dział ,  k tó rym bezpośrednio  dowodzi ,  lecz za razem i cała siła 1># 
wstania w kraju,  k tó r a  t e ra z  r o z k a z ó w  jego s łuchać  będzie,  w br"^11 
zaś  j ednol i t ego k ie runku  wystawiona była na los częśc iowego  ż"1 
szczenią .  W  karabel i  Kościuszki ,  k tó rą mu podarowano ,  nie d""5 
niu w- r ękę  tak niebezpiecznej  broni ,  j ak  Wielopol skiemu,  w od" 
łaniu się do chłopów.  Ostatnim tym krok iem usuniętą zos tał a  «s*3 
tnia zapora  ws trzymująca  sz lach tę  do połączenia się z po wstanie'11' 
Z a t r w o ż o n a  nowym sprzymie rzeńcem Bosyi ,  mającym jako n i e z g ^  
bne na rzędzie  zas tąpić miejsce cywi l izowanych  Prus ,  szlachta 
szła z do tychczasowej  swej  bieruości ,  i wsp ie ra  r ewolucyę 
kiemi sposobami,  g łównie  zaś  pieniędzmi,  k tó rych  Lang i ewicz  " ,|C
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potrzebuje.  J e go  armia pot rzebu je  dziennie przynajmniej  100 .000  złp. ,  
ustały t eż i ska rg i  na b rak  broni,  bo dla a rys t okr acy i  o tw ar te  są 
drogi wp rowadzan ia  broni  do Polski  ile zechce,  pomimo naj ści ślej ­
szej s t r aż y  granicznej .

. ) » r o n t  f t  a .
(P o żary .) W  R o z d o l e  w ybuchł dn ia  7. b. m. p o ż a r w domu tam tej­

szego m ieszczanina Antoniego W ie ń ca , w skutek  czego cz tery  domy sta ły  się 
Pastw a płom ieni. P o ż a r pow stał, ja k  się zdaje, p rzez  n ieostrożność. Szkody j e ­
szcze n ie oznaczono.

Z T u r k i  donoszą nam także o p o ż a rz e , który  w  nocy z 1 go na 17go
b. m. zn iszczy ł domy i zabudow ania gospodarsk ie  cz terych  tam tejszych  m ie­
szkańców . P rzy czy n ą  tego pożaru  była także, ja k  się  zdaje, tylko n ieostrożność, 
gdyż w łaśn ie  był ja rm a rk  w T u rce  i w tych domach w ielu  obcych nocow ało, 
k tórzy p raw ie  w szyscy  m niej w ięcej byli p ijan i. P rzy tem  zgorzało  także  k ilka  
sztuk  byd ła  i banknoty  w kw ocie 200 z ł. w . a.

,.C zas“ z 18. b. m. p isz e : D ziś po południu zd arzy ł się  sm utny w ypa­
dek w domu p. B rześciańsk iego , p rzy  u licy G rodzkiej. Na drugiem  p ię trze  s łu ­
żąca czyszcząc  okno o tw a r te , s tan ę ła  zew n ą trz  domu na gzym sie okiennym 
który  sie  u k ru szy ł pod je j  nogam i. N ieszczęśliw a spad ła  na  balkon pierw szego  
p ię tra , lecz  tak  siln ie u d erzy ła  k rzyżam i o po ręcz  żelazną b a lk o n u , że len 
upadek g ro z i je j  n iebezp ieczeństw em  życia. Gdy m ieszkanie w łaśc ic ie la  na 
p ierw szem  p ię trzę  było zam knięte, p rzystaw iono  do balkonu drab inę  i o tw arł­
szy ztam fad szk lane  podw oje , w niesiono słu żącą  do pokoju, gdzie p ierw szą  le ­
k a rsk ą  pomoc dał je j lek a rz  w ojskow y, k tóry  w łaśn ie  by ł przypadkow ym  św iad­
kiem tego n ieszczęśc ia .

(K a ted ra  M iinsterska.) K ilku pow ażniejszych znaczeniem  ludzi z jedno­
czyło się  w  celu s ta ran ia  o podźw ignienie i re s ta u ra c y ą  sław nej budow y k o ­
ścioła (M unster) w  m ieście Ulm. K a ted ra  ta ro zp o częta  w 1377 r. w  XVI w. 
dopiero ukończoną została. Czoło je j zdobi w ieża  na  337 stóp w ysoka, w n ę trze  
w iele szacow nych pam iątek  sztuk i. R estau racy i koszta  obliczono na pół m iliona 
guldenów . Składka je s t  ro zp o czętą  i p rzyjm uje się  w  D reźn ie  i L ipsku.

—  N auczycie l języ k a  i lite ra tu ry  fran cu sk ie j p rzy  u n iw ersy tec ie  J a g ie l­
lońskim p. A u bertin  o trzym ał od m in iste rstw a stanu  pozw olenie m iew ania  od ­
czytów publicznych dla w iększej pub liczności z l ite ra tu ry  fran cu sk ie j, a mia­
nowicie dz ie ł znakom itszych p isa rzy  tegoczesnych. Odczyty te odbywać się 
kędą w e w to rk i, c zw artk i i soboty od godz. le j  do ?e j w po łudnie  w  sali I k o ­
legium  fizycznego p rzy  ulicy ś. A nny, i począw szy od 21 m arca, frw aó  będą  
do końca m aja K w estu ra  u n iw ersy teck a  w  Kolegium p raw niczem  na p rzec iw  
kościo ła  ś. P io tra  w ydaw ać będzie  k a rty  w stępne na rzeczo n e  odczyty za o p ła ­
tą na cały k u rs  po zł. 5 m iędzy godziną 12tą a ł ą  w  po łudnie . P . A ubertin  
P rzeznacza połow ę dochodu z tych odczytów  na chorych po szp ita lach  u m ie ­
szczonych.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
L w ó w ,  20.  marca.  Na naszym dzisiejszym ta rgu  były na- 

Mępujące p rzec ię tne  c e n y :  mec pszenicy (81  ©") 3zł .  2 6 c . ; żyta  
( 7 7  g " )  l a ł .  69c.  ; jęczmienia  ( 6 7  ffi--) l z ł .  65c.  ; owsa ( 4 7  gtf) 
l z ł .  5 1 c . ;  h r eczk i  2 zł .  15 c . ;  kartofli  95 c., —  ce tna r  siana l z ł .  
5 l c . ,  ok ło tów 44  c . ; — sag d rze wa  bukowego  11 zł.  75c. ,  sosno­
wego 9zł .  60c.  Ceny d rob iazgowej  sp r ze daż y  bez odmiauy.

P r z e m y ś l ,  6.  marca.  Ceny p rzecię tne  na t a rgach  w obw o­
dzie p rzemyśl sk im od 15. do 28.  lutego 1863.
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waluty austry aebiej

Mec pszenicy . . . 3 i 35 4 161 31 20 3 15 2 70 3 50
ży ta  . . . 98 2 20 2 ♦ 1 65 1 50 2 10

»
j ęczmien ia  .

l \ 55 1 58 1 65 1 35 1 26 t 70
55 owsa . . . ii 14 1 11 1 20 1 10 1 10 1 20
55 h r e c z k i  . . 2 25 2 60 4 1 35 ♦ 2 ♦

55 k u k u r u d z )  . . » , . * 4 ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
_ 55 z iemniaków , 1 • ♦ 90 1 4 1 * ♦ ♦ ♦ 60
l e t n a r  siana «  * ♦ 1 25 1 20 4 85 80 1 10 1 10

35 wełn y  . . . . . • 95 ♦ * ♦ * ♦ *
_ 55 nasienia koniczn 27 * ♦ • * ♦ 4
S;łg- d r z e w a  twardego 7 • 5 ♦ 8 * 8 ♦ 7 60 6 77

ł” „ miękkiego 8 * 7 • 7 • 6 * 6 20 5 20
*łunl mięsa wołowego ♦ 17 * 14 14 I . 13 ♦ 14 12
Mas okow i ty  . . . • 60 * 1 88 * 80 1 . 70 . 90 4 70

Ostatnie wiadomości.
L w ó w ,  21.  marca.  Jen. Kor. austr. zamieści ła  a r tyku ł  

"• ' stępujący:  „P os ta w a  Austryi  w sp rawie  polskiej  pojmowaną bywa 
Ł wielu s t ron  w ten sposób,  j akob y  gabinet  cesa rski  zmuszony  był 

oświadczen ia  się w j ednym lub d rug im z p rzec iwnych  k ie run-  
j a k ob y  r ze cz  sz ła  o p rzys tąpienie  Austryi  do pol i tyki  mocars tw  

®achodn i rh ,  lub wielkich moc ars tw  północnych .  T a k  j e dna k  rzeczy

nie leżą wcale.  Nasa mprzód  nie masz wcale między mocars twami  
tak sp rz e cz n eg o  pojęcia sp raw y  polskiej ,  jak zwyk le  sądzą .  Nie  
idzie tu wcale o oświadczenie  się za j edną lub d rugą s t roną.  A p o ­
tem u t rzymanie  pokoju,  a za tem i s tatus quo europe jskiego  nie z a ­
wisło wcale od tego,  ażeby Austrya  uczyniła k rok ,  mogący j ą  z e ­
pchnąć ze s t anowiska obecnie za jmowanego ,  lecz wrłaśnie zawis ło 
od tego,  ażeby Aust rya t r zymała  sie stale linii postępowania ,  k tó r e  
jej wskazuje  pozycya i in teres  jako wielkiego ś r odk ow o europe j ­
skiego mocars twa.  Pos tępowanie  to zyska ło  Aust ryi  powszechne 
uznanie,  uznanie, to Aus trya w ten czas  tylko sobie u t r zyma,  j eże! ,  
nie wyjdzie z dotychczasowej  swej  pozycyi ,  pojednania i umia r ­
kowania ,4'

T e l egr am y z Pa ry ża  p rzynios ły nam kró tk ie  u’yciągi  z r o z ­
p raw w senacie f rancuskim w sp rawie polskiej .  Wy s t ąp i ł  najprzód  
na mównice mark iz  de Laroebejaquel in ,  mówiąc,  że Polacy są lu­
dem t rudnym do rządzenia ,  podział  k raju  sami wywołal i .  Rucb obe­
cny j e s t  mc h em  rewolucyjnym.  P rz ec iw ko  s łowom tym pows ta ł  mi­
nis t er  s tanu lir. Wa lewsk i ,  zbi jając twie rdzen ie  poprzedza jącego  
mówcy.  Następnie książę Napoleon w dłuższe j  inowie twie rdz i ł ,  iż 
rucb obecny w Polsce nie jest  ruchem rewolucy jnym,  lecz na ro do ­
wym. Pod rządem Cesa rz a  Napoleona nie można brać natchnienia 
z t r a k ta tó w  z r. 1 8 l 5 ;  powinno się o nich tylko dlatego wspomi­
nać, żeby j e  przekl inać .  Obecne p rześladowanie  wys ta rcza  ku u sp r a ­
wiedl iwieniu zgrozy  Francyi .  Książę  Napoleon  badał  następnie p o ­
s tawę  obcych mocars tw ,  twie rdząc ,  Ze Rosya pragn ie  poróżn ić  F r a n ­
cy ę z Anglią dla sp r aw y  wschodniej  ; chce za w rze ć  konwencyę  
z Prusami ,  ażeby własne  wojsko nżyć p rzec iwko  włośc ianom usa -  
mowolnionym.  Co do Austryi  oświadczył ,  iż pos tawa jej zadziwia  
go,  lecz zadowalnia go za razem.  Po oświadczeniu,  iż ruch  obecny 
jest  ruchem powszechnym całego narodu,  książę Napoleon zamkn ą ł  
mowę swoją  oświadczen iem,  iż doradzan ie  Polsce r ezygnacy i  byłoby 
dziś  poża łowan ia  g o d n e m ; okol iczności  są sprzyja jące ,  Cesa rz  j e s t  
w całej sile swego  wieku i znaczenia,  chwila działania nadeszła.

Po mowie tej mini ster  Billault  zażąda ł  odroczenia dyskusyi ,  
ażeby rząd mógł  odpowiedzieć  na wyrzeczone  n ie rozważne  s łowa.

Do Jen . Kor. austr. piszę z Pa r yża ,  iż ogłoszenie  depeszy 
z d. 18. lutego do posła f rancuskiego  w P e t e r s bur gu ,  k tóra  z na­
tury  swej  powinna była zos tać  tajemną,  zn iweczy ło  cel depeszy 
nakłonienia Cesa rza  rosy jsk iego do p rzywrócen ia  względem Polski  
s typnlacyi  t r ak ta tu  wiedeńskiego.  Opinia publ iczna naciska n a r z ą d  
o in te rwencyę za s p r a w ą  Po l sk i ;  r ząd  cesa rsk i  oświadcza,  iż siła 
j ego  opiera sie na opinii publ icznej ,  Cesa r z  rosy jski  więc idąc za  
r adą r ządu  f rancuskiego uległby niejako opinii publicznej .

Odmowa jest  równie  j a sną j a k  g r oźb a ,  jeżeli  ogłoszenie de ­
peszy nie było pros tem usprawiedl iwieniem się przed opinią publi­
czną.  Jeże l i  zaś  ogłoszenie  nie w tym celu nas tąpi ło ,  to nie mogło 
mieć innego celu,  j eno wyzywanie  opinii publ icznej ,  ażeby  się co raz  
więcej  za sp raw ą  Polski  oświadczy ła -  Co zaś  dalej nas tąpi ,  to od 
tego za leżeć będzie,  jeżeli  powstanie w Polsce z końcem b ieżą ­
cego miesiąca j e szc ze  się wzmoże.

W obec wcz ora j szych  t e leg ramów z T ar n o w a  Czas z d. 20.  
marca  zamieści ł  doniesienie o korzyśc iach  p rzez  pows tańców pod 
dniem 18. b. m. pod Zagośc iem odniesionych,  dodając wsze lako ,  iż 
wypada bl iższych oczekiwać  sz cz egó łów.  Jeneralna  korespondencja  
austryacka  zaś  donosi,  iż według  opowiadania podróżnych  z W a r ­
szaw y p rzyby łych ,  powstan ie  na L i twie  ma być s t łumione,  w K ra -  
kowsk iem zaś  wojska rosy jskie p rą  powstańców ku W i ś l e ,  gwol i  
zmuszenia  ich do schronienia się na t e ry to ry u m aust ryack ie .

Najświeższa poczta.
K r a k ó w  , 20.  marca .  K r a k a u r  Z,eitung donos i :  P rz y  

zamknięciu dziennika udzielono nam nas tępujący  t e l eg ram z T a r -  
l l O t v a  z dnia dzi s ie jszego 12 godz .  w połudn ie :

„ W  tej chwil i  przystawiono tu Langiew icza  widocznie 
z swoitn żeńskim adjutantem pod esko r tą ; udaje się j e dn ak  za 
Waligórskiego.  “

P a r y ż ,  19. marca.  Około godziny wpół  do l s z e j  udali  się s t u ­
denci  p rzed gmach senatu dla z robienia  man ifes tac j i  za s p r a w ą  polską.  
Pol icya ki lku z nich a resz towała .

Se na t  p r zes ze d ł  co do sp raw y  polskiej  do p or zą dk u  dziennego 
większośc ią  113 g łosów przec iwko  17.

F r a n k f u r t  l l .  i J I . ,  19.  marca.  Dziennik L ' Europę  podaje 
nas tępujące ,  j ak  t w i e r d z i ,  au ten tyczne wiadomości  co do rezu l t a tu  
podróży księcia Metternicha.  T e n ż e  miał w raz  z hr .  Re chberg iem 
więcej  niż dwugodzinną audyencyę u Ce sa r za ,  w k tó re j  pos tano­
wiono w zasadzie postępować na d r odz e  dyp lomatycznej  zgodnie 
z mocars twami  zachodniemi .  Książę Met ternich,  k tó ry d. 19.  marca  
do P a r y ża  wróc ić  ma, od ebra ł  pełnomocnic two przystąpienia  w imie­
niu Aust ryi  do wsze lk ich k ro kó w ,  n a k t ó r e b y  się mocar s twa  z a c h o ­
dnie zgodzi ły .

Dziennik ten donosi  następnie z P e te r sb ur ga ,  iż poseł  au s t ry -  
acki ,  wraca jąc  do życia p rywatnego ,  go tu je  się do wyjazdu.  Aż do 
chwil i  za ła twien ia  sp raw y  polskiej  zas t ępywać  go ma umocowany 
do sp r awowania  in t e resów ( c h a r g e  d1 Affai res)  k tó re  to miejsce z a ­
jąć  ma hr.  Gwido  Th un-Hohens te in ,  zos ta j ący  obecnie przy pose l ­
s twie  aus t ryaek iem w Hadze.

(Eefegramtj ^a^etg CtooiMBfetcj.
K ra k ó w ,  2 0 . marca w południe. S łych ać, że L an giew icz  

p rzeszed ł na terytoryum  austryackie.



T a rn ó w , 20.  marca.  9  godz.  wieczór .  L iczba pows tańców 
szukających od dnia 17. b.  ro. przejścia z tamtego b rzegu ,  wzras ta  
co godzina  znaczniej .  Do tychczas  p rzywieziono  tu 41 rannych ,  
k tó rych  rów nie j a k  i inne osoby szuka jące zmien ien i  swojem s c h r o ­
nienia w  naszym kra ju ,  p rzep rawia ją  na te s t r onę  o ile w y s t a r ­
czają środk i  p rzewozu .  Niepodlega wątpl iwości ,  że korpus  L a n ­
g iewicza  zos tał  rozbi ty.  Pows tańcy  p rzybyw ając y  tuta j  opowiadają ,  
ze  za br ak ł o  im amunicyi do dalszej  walki .

P r z e m y ś l ,  21.  marca 6ta godzina  rano.  W  pobliżu g ran icy  
tu te j szego  obwodu  toczy się bój  między powstańcami  a Ro s janami .  
Po ws ta ńc y  p r ze ch o dz ą  już  na tu te j sze t e ry to ryum.

Rzeszów , 21. marca.  Od Tej godziny  rano toc zy  się walka 
między powstańcami  a w ojskiem rosyjskiem pod Po tokiem.  Pows tańcy 
ze s t r a t ą  cofnęli się do lasu na północ po łożonego .  S i łe  po w s t a ń­
ców podają na 1000  ludzi,  l iczba wojsk rosy jsk ich ma być p r ze -  
ważniej sza .

Spostrzeżenie meteorologiczne we Lwowie.
D nia 2 0 .  marca 1 8 6 3 .

P o ra

B arom etr 
w  m ierze  

parys. spro­
wadzony do 

0° Reaum

Stopień
c iep ła

w edług
Reaum .

S tan  po­
w ie trza  
w ilgo­
tnego

K ie ru n ek  i s iła  

w ia tru

S tan

atm osfery

7. god. z rana  
2 . god. po poł. 
lO .god.w iecz.

325.64
325.74
325.82

H- 3 9 
-+- 6-8 
-ł- 4.7

86 6 
76.0 
77.6

zachodni sł.
» » 
r> 5)

pochm urno

Przyjechali do Lwowa.
Dnia '20. m arca.

H otel G eo rg a: PP.: P in iń sk i L ., z G rzytnałow a. — H r. K om orow ski W ., 
z  B ilin k i. — Piozw adow ski T . c. k . oficer, z B obiatyna. — S iem ig inow ski W ., 
z D orszck .

Hotel an g ie lsk i: G niew osz A., z K lim ków ki.
H otel K rak o w sk i: Schm id t E isen e g g  J. c. k. kap., z Ż ółkw i.
Pod Je le n ie m : R om ański F „  z C ieinierzyniec.
Pod białem  N ied ziw iedz iem : P ie trzy ck i T . z Clmiielówki.

Wyjechali ze Lwowa.
D nia 20. m arca.

P P . F id le r  F . c. k. maj., do Sam bora. — R ozw adow ski T . c. k. oficer.— 
W ito slaw sk i H., do Ż ydow iec. — Jasiń sk i F . , do Z ahajpola . — C yw ińsk i M.,

do T e lacza . — I łr .  W od zick i K ., do O le jo w a .— W y so czań sk i S ., do Demenki. 
W yso ck i F ., do H rehorow ra. — G orżycki W ., do Pohorylec.

D
T  E  A  T  K .

ii4 na korzyś ć  kape lmis t r za  p. Jó ze fa  Scliurrer  ope ra  n ie m ie ck a :
„ D i e  H u g e n o t t e n
p. E  Lindemunn.

u Przedosta tn ie  gościnne wystąpienie

Kur s  l w o w s k i .

D nia 20. m arca.

D ukat ho lendersk i 
D ukat ce sa rsk i .
Pó łim peryał z ł. rosy jsk i 
R ubel s re b rn y  rosy jsk i
T a la r  p ru sk i ........................
P o lsk i k u ran t i p ięciozło tów ka 
Galicyj. lis ty  zastaw ne w. a. za  100 zł. i 

„ „ „ m. k. za  100 z ł. f
G alicyjskie obligacye indem nizacyjne ’ 
5%  Pożyczka narodow a (
A k cy eg a l. kol. żelaz . K aro laL u d w ik a

gotów ką |  tow arem
zł. c. zł. 1 c- _

w al austr. ó 40 5 46
n n 5 42 5 48%
» V 9 37% 9 50 %

1 80 1 82%
« » 1 70 1 72
* « .... — - —

76 40 77 15
80 33 81 8

kuponów 72
80

13
65

72
81

88
35

212 50 215 —

Kurs lś3tńw lastawnyeb w gal. stan. Instytncie kredytowym.

Dnia 20. m arca

Nowe p ró cz  kuponów  100 pc w. a. 
Dawne „ „ 100 „ „

In sty tu t Za kupon 
wypadakupuje  |  sp rzed a je

zł. | c. |  zf. | e. z ł. c.

77 I — I 77 | 50 - 87%
80 | 85 1 81 | 37 - 92%

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i weksli.
D nia  20. m arca.

M etalik i po 5%  za 100 z ł. 74.75. Z pożyczki naród, po 5 % za 100 zb 
8 1 .1 5 ;  po 4*0,% za 100 z ł. — ; po 4 %  za 100 zł. — .— O b l i g a c y e  in -  
d e m n i z a c y j n o .  N iższej A u stry i po 5%  za 100 zł. — .— ; W ę g ie r  —.—• 
G alicyi — .— ; B ukow iny — . — ; Akcye Banku narodow ego sz tu k a  798 .— i 
Insty tu tu  k redy tow ego  dla handlu  i przem ysłu  213.90 ; n iższo  - a u s tr . tow arzy ­
stw a eskom tow ego — .— .

L is t y  z a s t a w n e .  G alie, insty t. k red . po 40%  za 100 zł. — — ,
H  c \ l o i v y .  Za 100 z ł. południow o -  m em ieekiej w aluty —.— . —

L ip sk  za 100 ła la ró w  — .— . Londyn za  10 funtów  sz te rl. 114.50. Medyola" 
za  100 z ł.  w alu ty  au slry ack . — . P a r;  ż  za 100 fr. — .

K u r s  z ł o t a .  D ukaty  ces. m ennicze 5 .4 7 % , dukaty  ces. pełnej wagi 
— ,— , korony — .— , półkorony — . —. S reb ro  113.50.

Kurs giełdy wiedeńskiej .
D nia 18. m arca.

t.  D ł u g  p u b l i c z n y .  (Za 100 z ł.)
A. P a ń s t w a .  pien. tow ar.

W  a u s tr . w al. po 5%  . . 6 8 . 5
„ „ b e z  kuponów1 

zw ro tn y  po 5%  . . . .  94.20 
Z pożyczki naród , z proc. 

od styczn ia  do lipca  po 5 % 8 1 .10 
od kwfiet. do paźd. po 5%  81.25 

Z r .  1851 se r . B . po 5%  — .—
M etalik i po 5 % ...................74.30
M etalik i z p ro c . od m aja do

lis topada po 5%  . 74.50 
po 4 % %  . . . .  64.75
„ 4 % .....................67.75
„ 3 %  . . . . .  43—
„ 2 % %  . . . .  37—
„ 1 % ..................... 14.70

do wyl. z  r .  1839

dtto.
dtto.
dtto.
dtto.
dtto.

P rz e z .

6 e .05

9 ) .40

8t.20
81A0

74.40

74.60
65—
58—
43.50
38 —
14.85

całe losy  .......................   151.50
P rz e z , do w ył. z  r .  1839

p iąta  część  losów . . . 146.—
P rz e z , do wyl. z r .  1854 92.65
P rz e z ,  do w yl. z  r .  1860

po 500 zł. . . . . .  . 93.15 
P rz e z , do w yl. z r .  1860

po 100 z ł............................. 94 30
R enty  Como po 42 lir .  aust. 16.75

W y lo s . obi. dawn. iP °  
d ługu  pańsl. .

P rz e z , do los. obi. I 
daw. długu państ. < 
z p roc . w  k ra ju  I

dtto . z p rocent, 
za  g ran icą  .

4% % 6 4 .5 0  
4%  57—
3 % %  50— - 
3%  —

c ’
I! oH3 © a —
rt

& 
O

2 % %  49—  
2%  44—  
1 % % 3 8 —  
5%  71 —
4% % 6 4 .5 0  

> 4%  57—
B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
N iższej A ustry i . 87.75 
W yż. A ust. i S a lcb . 83.75
C z e c h ........................ 86.50
M o ra w ii ........................ 87.25
S z l ą s k a ................... 87.50
S t y r y i ................... ....  88 .—
T y r o l u ....................89 .—
K ar., K ra iny  i W yb. 85.50 
W ę g i e r ................... 74.15

152.50

147—
92.50

93.25

94.50 
17—
71.50 
65-— 
57-50 
SO.fO

55.50
49.50
44.50
38.50
71.50 
6 5 —
57.50

88.25
84.25 
8 7 . -  
87.75 
88.59

90 —
87—
74.65

pien.
ng fB a n a tu  Tern. . .7 2 .1 5  
.5 ° c  jK ro a cy i i S ław onii 73 —
_• i o S  ) G a l i c y i ..................... 72.15
O e. n * S iedm iogr. i B uków .71.— 
Z k lauzu lą  w ylos. w  r .  1867 7 0 .— 
Lomh. w en. poż. z r .  1859 — .— 

po 5%  71 —
Dług T yro lu  l n 4%  57—

» 3 % %  50.—
Dług S a lc b u rg a / „ 3%  44—

1 * 2 ‘/ ,%  37—
Dług K rainy ( „ 2%  30.—

V » 1%% 27—
Z. Stan ob lig . domestykaln.

tow ar.
72.65
73.50
72.50
72.50 
71 —  
94—
71.50
57.50
50.50 
45—  
38—  
31 —  
28—

3% za 100 zł. . . .  22— 24—
2% % W 100 « . . .  18— 20.™
2% % n 100 » • . . 17— 18—
2 % V 100 „ . . . 15— 16—
1% % 100 « • . , 12— 14—

3 . A k c y e .
(Z a sz tukę.) 

B anku narodow ego . . . 789 .— 8 0 0 .— 
Inst. k re d  d la hand lu  po

200 z ł. w . a ..........................212.10 212.30
N iż .-a u s tr . tow. eskom t.

po 500 z ł..............................  640—  641 .—
Półn. kol. po 1000 z ł. m. k. 1872— 1874—  
Tow . kolei żel. państw a po 

200 z ł. m .k . czyli 500 Ir. 231.50 2 3 2 .— 
Kol. C es .E lżb ie ty p e2 0 0 z l.

inon. konw .......................  . 152.— 152.50
Połud. - półn. - niem . kolei 

kom. po 200 zł. m. k. . 129.75 130.25 
Kolei Cisy po 200zł. m .k .

po 140 zł. (7 0 % ) w pła ty  147_____   . .
Tołud. kolei p ań st., lomb. 

wen. i c en tra l.-w ło sk ie j 
kolei żel. po 200 zł. w. a. 
czyli 500 fr . z w płatą
180 zł. ( 9 0 % ) ...................  270__ 271 —

Kol. K ar. L ud . po 200zł.
mon. konw ........................ ....  213.— 213.50

Kol. P re sz b . T y rn . I. emis.
po 200 zł. m. k .....................— ___55.—

dtto II. emis. po 200zł.m .k . — 115.—
Kolej B u ste lirad zk a  po
500 zł. m. k ........................  680.— 685 .—

Kolej A ussig. -  Ciepl. po
200 zł. m. k ........................ 197.— ] 99..—

Kol. B ern . R oss. z p ie rw ­
szeństw em  po 200 zł. 
mon. konw ..........................  195.— 200.—

pien. tow ar.
Kol. G rac. - Kofl. i T ow . 

górn . po 200 zł. w. a. . 154 .— 155.—
A u str. tow arz. żegl. par. 

po 500 zł. m. k . . . .  431 .— 432.— 
Lloyda w T ry eśe ie  po

500 zł. iii. k ......................  230—  238—
M osiu łańc . w P e sz c ie  po

500 zł. m. k ......................  395 - 400—
Tow . m łyna par. w  W ied.

po 500zł. w. a ..................  395 .— 400—
Pow sz. austr. Tow . gaz. 

po 200 z ł. w. a. . . .  254.— 258—  
U przyw il. czesk a  kolej za ­

chodnia po S00 z ł. w . a. 159.50 160.—

4 .  L is t y  z a s t a w n e .

(z a  100 z ł.)  
r j .  (  61et. z r. 1857 po 5 % 104.60 104-90 
naród  < 101eL ” 1857po5% 100.75  101.25

1- 1 p rzeznaczone  do w m. k. I , — — - „ -
naród .

U os. po 5%

B anku  ( n a  12 m. 5%  .
naród . < p rzezn . do loso- 
w w . a. (w a n ia  po 5%  . . 
Gal. Tow-. k red . w  w. a. 
po 4 % .................................

89.75 90—

85.50 85.60

77.75 78.25

5 .  O b l ig a c y e  z  p r a w e m  
p ie r w s z e ń s t w a .

Kolej E lżb ie ty  po 5%  za
100 z ł. m. k .......................  96.75 97.25
detto  detto  w sreb . upr. 
za  100 z ł. w. a. . . .  97.— 97.50

E m is. z r .  1862 za 100 zł.
w al. a u s t.............................  90.— 90.25

T ow . a u str. kol. pań stw a
po 500 f r ...............................  128—  128.50

Kol. Lorob. w en. po 500 fr. 121.— 122.— 
Kol. półn. po 100 z ł. m. k . 92.60 93 .— 
Kol. póln. po 100 zł. w . a. 89.— 89.50
Kol. G logn. po 100 z ł. m. k . 81.50 82.— 
Tow. żeg. p a r . n a  Dun.

za 100 zł. m. k ....................  93—  93.50
L loyda za  100 z ł. . . .  93 .—  94 .— 
U przyw . czeska  kol. z ach. 

po 300 zł. w . a. (w  s r e ­
b rz e )  za 100 z ł .................  96.75 97.25

Polud. póln. kolej kom. po 
5%  za 100, z ł. . . . .  77.50  78—  

G rac . KCflach. kol. i Tow . 
gór. po 400 zł. w. a. (1000 l r .) — — — .—

6 . L o s y .
Inst. k red . dla handlu  po

100 z ł. w . a ........................
Tow . żeg . pa r. na D un. po

100 z ł. m. k ...........................
Poż. T ry e .p o  100 z ł. in. k, 

„  „ po 50 zł. m. k.
Pożycz. 4niastn Budy po

40 zł. w. a ...........................
E sterh azeg o  po 40 z ł. m. k.
Salm a „  40 „ „
Palfiego „ 40 „ „
C tarego _ „ 40 „ „
S t. G cnois „  40 „ „
W in d isc h g ra tz a  20 z ł. „ 
W ald ste in a  20 „
K eglcvicha 10

pien . to w a r  
(za  sztukę.

135.50 135.60

99.50 tOO. 
122—  122.50 

52. - 52.60

36.25
97—  
3 7 .-O
35.50
36.75
36.75
21.50
23.50
16.75

36.15 
98 .-" 
3 8 . "  
37.— 
37.2ń 
3 7 ."  
2 2 " "  

24.-" 
1 7 ."

W e k s l e .

(N a 3 m iesiące.)
A m sterdam  za 100 z ł.  boi — .— -— "*
A ugsburg  za 100 zł. w. p. n. 97.— 9 7 .1'1
B erlin  za  100 ta l................. — .— — .-"
W ro c ław  za 100 ta l. . . — . — — "
F ra n k fu rt za 100 zł. w. p .-n . 97.10 97.21’ 
Genua z a  100 lir . piem. . — .— -— % 
H am burg za 100 M. B. . . 86.25 86.3” 
L ipsk  za  100 ta l . . . .  — .— — ""
L iw u rn a  za  100 lir . tosk . — .— —
Londyn za 10 ft. szt. . . 115—  115- 
L ugdun za  100 l r .  . . . — .— —
M edyolan za 100 l ir .  w ł. — .— —
M arsy lia  za 100 fr . . , . — ..—
P a ry ż  za  100 f r ................... 45.50 45-6°
P ra g a  za  100 zł. w . a. . — __ —
T ry e s t za  100 zł. w. a , — .— —
W en ecy a  z.a lOOzł. w. a, . — — -— ^

(31 dni po ukazaniu .)

B u k a re sz t za 100 p iast. w ol. — — - 
K onstantynopol za  100 p ias t, tu r .

K u r s  z ło ta .
Dukaty ces. m en. . 

dtto. pe łne j wagi
K o r o n a ...................
20franków ka . . .
R osyjski im peryał .
T a la r  zw iązkow y .
S reb ro

5.49 
6-49 

15.85

. 5.48

. 5.48

. 15.80 

. 9.20

. 9.44

. 1 .71%

. 114.35 114.GJ

9.21
9.47

K urs korony w c . k . kasach  13zł. 50c-

Oójiowiedzialny R e d ak to r  ^ d o l f  R u d y ń s l i i * r/ j  c. h. gahe. drukarni rządowej.


